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Żydzi na Kalinowszczyźnie
Och Boże...  Żydzi...  Przecież Kalinowszczyzna to  była  cała  Żydów.  Tutaj,  ulica
Towarowa, było trzy garbarnie. Nad Bystrzycą były te garbarnie, bo do garbarni
trzeba było wodę. Była synagoga, [później]  zbombardowana. Jak jest Towarowa
teraz. Ośrodek zdrowia był i tam była synagoga ta i zaraz za nią była garbarnia. A
garbarnia była tych bogatych Żydów i tam ludzie pracowali. Ale bidoty było też, było
bidoty.  Kalinowszczyzna  [to]  takie  chałupki  były,  były  domy  i  wszystko  Żydzi.
Piekarnia, sklepiki, to wszystko było żydowskie. Cebularze [robili]. One dzisiaj umią
zrobić cebularz? Cebularz, żeby był na słodko? Żydowski cebularz – to był cebularz.
Tak! Albo bajgle. To były takie obwarzanki kruchutkie, bardzo dobre. [A w] święta
żydowskie to oni takie domki budowali i prosili Boga, żeby deszcz padał. A nasze
bidne kobieciny (też była bida) chodziły do nich, już jak przyszły święta ich, szabas:
prać chodziły, w piecu paliły.
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